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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
5-/- BMCObKIE PRZEltóWIENIE PREZYDENTA 6MET0NY NA TEMAT 

olTUAoJI LIT i ' l l. "L.Aidas" z 13.II.1936 r. zamieszcza tekst fran­
cuskiego przemówienia, wygłoszonego przez Prezydenta Smetone 16 lutego przez Radjo:

Dzień 16—go lutego przypomina początek wolności Litwy.
4 podobnie jak jej sojuszniczki: Łotwa i Estenja uzyskały 
niepodległość w końcu wojny światowej. Są to stosunkowo małe' kra­
je, iccz ich postęp kulturalny okazał się bardzo szybki i znaczn / 
Kiedy otrząsnęły się one spod obcego jarzma. Każdy może się o tern 
przekonać, gdy porowna przedwojenną sytuację krajów bałtyckich 
z sytuacją obecną. Tak więc kraje bałtyckie zasługują na uwagę 
jc.ką poświęcono im przez przyjęcie ich do rodziny państw niepodleg 
łych. Państwa bałtyckie rozwijając bez przeszkód swą kulturę naro­
dową zasilają przez to ogólny skarbiec kultury ludzkości. Państwa 
bałtyckie pokonują teraźniejsze bolączki i kroczą śmiało poprzez 
rożne niepokoje i burze. Największą chęcią państw bałtyckich jest 
praca w zespole innych narodów nad utrzymaniem spokoju i powagi.

W dniu 16-go lutego Litwini są nastrojeni świątecznie 
i wspominają swą wielką przeszłość, kiedy Litwa sięgała od Bałty­
ku a z do morze Czarnego. Ta przeszłość jest dziś tylko pięknem ' 
wspomnieniem no.pi sanem tylko na kortach his tor ji. Obecna Litwa
z portem Kłajpedzkim stanowi jedynie bardzo mała część Litwy daw­nej . ’

{święto narodowe jest nietylko radosnym wypadkiem. Jest 
to jednocześnie dzień, u którym naród może, a nawet powinien do- 
Konac obliczenia wykonanych prac i rozważyć ze skupieniem plany 
na przyszłość. Odnosi się to szczególnie do Litwy, która obchodząc 

"tą rocznicę odzyskania niepodległości nie może nie pomyśleć 
d «ypadku z 1920 r., kiedy to pogwałcono prawo .międzynarodowe i 
wyrządzono Litwie wielką krzywdę. Skutki tej krzywdy po dziś 
dzień niesą naprawione, jak tego wymaga słuszność.

Litwa, która za ęedstawę swego odrodzenia i niepodległego 
bytu wzięła sprawiedliwość i szacunek go prawa, zdecydowana jest 
nadal trzymać sig tego kierunku i mocno wierzy, że kierunek ten 
dopomoże jej wkoncu do sukcesu w żvciu międzynarodowem. Taki rcz- 
wój Jost jednocześnie potrzebny dla wzmocnienia pokoju powszechne­
go we wzajemnych stosunkach między narodami. /A-ll/.

2/. "LIETUV0S AlDAd" 0 STGoONJŁD.POLAKÓW DO LITWINOW.
, L.Aida.3” z 16.11,1936 r. Art.p.t. "Co P lacy jeszcze wymyślą 
Przeciwko Litwinom".Streszczenie:

Polacy nie przestali prowadzić antyltewskiej propagandy.

v  W V  »  V  *  H  o  g  V  J w  W  W  JULI YV W  -A. V, V i L V  W O

isną jest jednak rzeczą, że ani prasa polska, ani rad jo
Jpa4 er4*y sweęo tonu względem Litwy. Organizatorzy demonstrscyj 

•̂•terali się nadać im zabarwienie charakteru masowego, gdyż demon- 
jtraćje te nie miały żadnej poważnej podstawy. Cały ruch wypadł 
tucznie i nienaturalnie. Gdy przeszła gorączka nawet sami orga- 

J 2^orzy antylitewskiej akcji i inspiratorzy jej poczuli niesmak. 
 ̂ cktore organizacje zaczęły się"'wycofywać" . Tak np. wileński 
H t  Literatów Polskich oświadczył, śe podpis jego pod rnty- 
btJ’ey'•■'•i odezwą komitetu- organizacyjnego zamieszczony został
r - w i a d o m o ś c i . Odwołanie to jest nieco spóźnione, lecz cha- 

tyczne. świadczy ono o zakulisowych metodach propagandy  ̂^bkiej.
■ . Byłoby jednak rzeczą błędną mniemać, że antylitewsko

J V -  , - . , * ,-t _ -r . i_ . . .» i ...... £ *1 -  J  7t

aio; 
teł,

---------------— V  *  w  -fc. V#.. -J» J  — ---------------------

bcwizje,"sprawdzano" dokumenty nauczycieli gimnazju- 
"Unie i t.d. Podkreślić tu jednak należy szczególnie dwa 
które wyraźnie charakteryzują tendencje polskie w stosunku 
etJi*ki.ch Litwinów.
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26 s ty c z n ia  w Sejnach koło  M agis tra tu  wywieszono odezwę 
z a b ra n ia ją c y  mówić po l i tew sk u  na u l i c a c h .  Niespotykany wprost ob­
jaw n ienaw iśc i  d la  języka innego narodu. J e s t  to metoda walki 
"made in  P o lo n ia” , k iedy wsze lk ie  inne ś rodki  t łu m ien ia  l i t e w s k o ś -  
c i  zawodzą, t r zeb a  s i ę  chwytać nakazu z a tk a n ia  u s t .  Należy jednak 
bardzo wątp ić ,  by ten podyktowany przez sk ra jny  szowinizm środek 
da ł  jego in ic j a to ro m  pożądane wyniki.  Ros janie  z a b r a n i a l i  po 
l i t ew sk u  drukować. Obecnie zaś  Polacy chcą zab ron ić  Litwinom w ileń ­
skim żywego słowa. Wiadome są jednak konsekwencje, j a k ic h  doczeka­
ł a ,  o p a r ta  na ukazach, p o l i t y k a  ro sy jsk a :  l i t ew sk o ść  wzmogła s ię  
j e s z c z e  b a rd z ie j  i  o s t a t e c z n ie  zwyciężyła .  Z L i tw inam i. wileńskimi 
też  in acze j  być n ie  może.

Druga sprawa, to zakaz s ta ro s tw a  w ileńskiego obchodu 16-go 
lu te g o .  W innych l a t a c h  pozwalano Litwinom wileńskim obchodzić 
święto  n i e p o d le g ło ś c i .  W r . b i e ż .  zaś n ic  pozwolono. Dlaczego? S ta ­
rostwo obawiało s i ę ,  by obchód n i e  za szkodz i ł  "bezpieczeństwu i  
ładowi publicznemu” . L i tw in i  ca łego świata  o b ch o d z i l i  d ro g ie  d la  
n ic h  święto wolności .  Tylko L i tw in i  w ileńscy  jednem pociągnięciem 
p ió r a  z o s t a l i  w ykreślen i  ze św ię ta  -wielkiej rodz iny  l i t e w s k i e j .  
L i tw in i  r a s  je szcze  m us ie l i  doznać bolesnego c iosu  okupacji .Czy
v n /* ,  *'■* s~ \ r  un i- 1 r r* r? p-y c?r» .•.w?  ̂•! ł * a V i  n  r t t ł i i  ń «a. r v t ^  V.*'

tywoi 
'bezp:

zm ieni ło  w tym reku? A nty l i  tewskie demonstracje? Gdyby tak  było 
i  gdyby sk ra jn e  elementy były nawet w c z a s i e  wieców podjudzone 
przeciwko Litwinem, to gdzie tu wina Litwinów wileńskich? Dlaczego 
n i

kroku czyni s i ę  ć c r r z  nowo przeszkody, k tó rych  ce l  j e s t  wyraźny; 
s t łu m ie n ie  l i t e w s k o ś c i  w okupowanych k r a ju .  Jednak u c i sk  zawsze#wy­
wołuje odporność. Sądzić n a leż y ,  że szukanie wszelkich pre teks tów  
i  pon iew ieran ie  najg łębszem i uczuciami narodowemi dadz^ jedyn ie  
L i t . i n o m  wileńskim nowe s i ł y  do walki o i d e a ł  l i t e w s k o s c i .
/A- 8 / 2 3 / .

3 / .  PROBLEM 7JILEŃSKI A NIEMCY ,7 UjęCIU PREZESA ZW.WYZW. 
WILNA. ”Musu V i ln iu s ” N r .3-4 z 15.11.1936 r .  zamieszcza s t r e s z c z e ­
n i e  odczytu p rezesa  Zw.Wyzw.Wilna d r . J u j  
l e ń s k i  a Niemcy” . Po zarysowaniu h i s t e r ;  
sk iegc w Wilnie oraz stosunków Litwinów

n ie  odczytu p reze sa  Zw.Wyzw.Wilna d r . J u s z k i  na temat "problem wi­
l e ń s k i  a Niemcy” . Po zarysowaniu h i s t o r j i  pierwszego sejmu l i t e w ­
skiego w Wilnie oraz stosunków Litwinów z niemieckiemi władzami 
okupacyjnemi d r . J u s z k a  dochodzi dc wniosków nas tępu jących :

Pracz c a ły  czas okupac j i  Niemcy n ie  c h c i e l i  l i c z y c  s ię  z 
Litwą, a ty lko  d ą ż y l i  do anektowania k ra ju  l i t e w s k ie g o .  Pozatem 
Niemcy n i e  dotrzemy- cli/y.runków zaw ieszen ia  b ro n i .  _Oba wir j ąc 
s i ę  wzmocnienia P e r sk i  Niemcy bezpośrednio po wojnie p a t r z y l i  na 
Litwinów p rzy ch y ln ie .  Jednak n ie  mogli już u d z i e l i ć  Litwinom 
r e a ln e j  pomocy . L i tw in i  zaś  p row adz i l i  zby t  p r z y j a c i e l s k ą  w 
stosunku do Niemiec p o l i t y k ę ,  ś c ią g a ją c  przez to^na s i e b i e  n i e ­
ła sk ę  państw E nten ty .  Tymczasem Polacy m ió l i  wsrod państw Ententy  
większą sym patję . /Obiecano  im w yjśc ie  na morze . /

Niemcy c a ły  czas  n i e  l i c z y ł y  s i ę  z in te re sam i  L i tw y .b to ło  
s i ę  to szcz e g ó ln ie  jaskrawe w o s t a t n i c h  k i lk u  l a t a c h .  Narodowi 
s o c j a l i ś c i ,  k tó r z y  d z i ś  d o s z l i  do władzy, przypominają swemi po­
glądami czasy  Ober-Ostu / z  Ludendorfem na c z e l e / . Takie są tez 
i c h  poglądy na sprawę wileńską .  Jednak n i e k tó r e  f a k ty  w sprawie 
w i le ń s k ie j  wzmacniają stanowisko Litwy. Władze okupacyjne n ^ zy ac^  
Litwą główną część Ober-Ostu z c e n t r a l ą  w Wilnie.  Niemcy o f i c j a l n i e  
uznały  /2 3  marca 1913 r . / ,  że Wilno winno byc s t o l i c ą  p rz y s z łe j  
Litwy. Argument ten j e s t  d l a  Litwinów szczegó ln ie  d o n io . ły ,  io  
dobnie ja k  o f i c j a l n e  uznanie  Sowietów, ze Wilno i  Vilen^zcz/zno 
powinne na leże ć  do Litwy. / A - l l / . P .

4 / .  PB0F.M.BIRZ.Y8ZKA 0 SWYM POBYCIE W WILNIE 
N r .3-4 z 15.11.1936 r .  zamieszcza o t w a r t y U s t  profT M . I i r z ;>s:
2 d a t ą  11 .11 .1956 r . ,  w którym au to r  1 '
w Wilnie w o k re s ie -o d  26 l i p c a  1955 r .  do 26 s ty c zn ia  13ó6 r .
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2 k w ie t n ia  l J o 5  r .  u s t ą p i ł e m  , p i s z e  p r o f .M .B ir ż y s ik a  , z k ierow­
n ic tw a  Zw.Wyzwolenia Wilna . 7 k w ie t n ia  w ystąp i łem  ze  związku 
cr<..z z innych  o r g a n iza c y j  sp o łe c z n y c h ,  a. to  spowodu n a g lących  
; r&c n a u k o w e - l i t e r a c k ic h .  Ponieważ n i e k t ó r e  z ty ch  prac mogłem 
z a ł a t w i ć  j e d y n i e  w W iln ie ,  p racując  w w i l e ń s k ic h  b i b l j o t e k a c h  i  
bezpośrednio  obserwując spo łeczno-narodcwe s t o s u n k i  w W iled szczy ź  
n i e ,  pr z e to  j e s z c z e  w lutym bawiąc w Rydze zw ró c i łem  s i ę  przez  
- •beczącw icza  do władz p o l s k i c h  z prośba o pozw o len ie  zam ieszkan ia  
w d i l n i e  przynajmniej  w c iągu roku d l a  spraw l i t e ra c k o -n a u k o w y c h  
wskazywałem j e d n o c z e ś n ie  na t o ,  że już  1929-30  r .  rząd p o l s k i '
Tr.no ? ? bym t © « r o c i ł  do Wilna,  skąd z o s t a ł e m  w ys ie d lo n y  w 
I9 c 2  r . J eanak^dopiero te r a z  po 1 0 - c i u  l a t a c h  pracy w Zw.Wyzw. 
.iiind. /1 .9 2 5 -1 9 3 5  /  cza/ję, z c  mam prawo u s t ą p i ć  z tego  związku i  
zam ieszkać  w W iln ie .

2 k w ie t n i a ,  p-isze d a l e j  p r o f .B .  , otrzymałem od p.Beczkp-  
wicza l i s t  z da tą  27 marca, w którym komunikował on, że rząd p o l ­
s k i  zgadza s i ę  na moj t r z y m i e s i ę c z n y  pobyt w W iln ie  o i l e  u s ta -  

, 7 że 2gndza s i ę  p ó ź n ie j  p r zed łu żyć  moją w izę ,  j e ż e l i
w A i  l n i e  n i e  będę d z i a ł a ł  przeciwko Państwu polskiemu*. Agent wc r~ 
szew sk i  n Kownie p.K. /Kntelba  cttf , przyp.  t ł u m . /  za pośrednictwem  
znajomych o s t r z e g ł  mnie^dodatkowo, bym po p r z y j e ź d z i e  dc Wilna 
m e  z..ołiWć ł  s i ę  z Ukraińcami i  n i e  z a k ła d a ł  bojówek. Wobec t e g o ,  
i:Q byłem zdecydowany n i e  d z i a ł a ć  w W iln ie  antypaństwowe, przyby-  
: em tam 26 Lipca wraz z żoną i  zamieszkałem , otrzymując po 
t r z ę c h  m ie s ią c a c h  v r z e a ł u ż e n i e  wizy n& d a l s z e  t r z y  m i e s i ą c e .

C t i e  dn ie_spędza łem  w b i b i j o t e k a c h ,  archiwach i  muzeach, 
zr.s w ieczory  poświęca łem  p i s a n i u  artykułów do en cyklop edj i  l i t e w ­
s k i e j ,  odczytywaniu m ło d z ie ży  l i t e w s k i e j  p r e le k c y j  o l i t e w s k im  
f o l k l o r z e  i  l i t e r a t u r z e  / z e  zezw olen iem  s t a r o s t w a ,  któremu zawcza­
su przedkładałem  t r e ś ć  o d c z y t u / ,  w r e s z c ie  odwiedzałem, s t a r y c h  i  
nowych znajomych, lu b  t e ż  przyjmowałem i c h  w iz y ty  i  t . d .  Muszę 
z a zn a cz y ć ,  że W i ln ia n ie  d la  nas obojga b y l i  s z c z e g ó l n i e  m i l i  i  
to zarówno L i t w i n i ,  jak P o la c y ,  B i a ł o r u s i n i ,  c zy  Ż y d z i . Oczywiś­
c i e  w n a szych  rozmowach n i k t  n i e  z n a l a z ł b y  ani  źdźbła  antypaństwp-  
ąese i  ./Dp_ Warszawy i  do Krakowa n i e  j e ź d z i ł e m ,  żadnych odczytów  

Polakom n i e  wygłaszałem i  na z j e ź d z i©  h is to ry k ów  p o l s k i c h  n i e  
byłem, c h o c ia ż  n i e k t ó r e  pisma l i t e w s k i e  próbowały mnie o t c  "oskar­
ż y ć ”/ .  Nic  więc dz iwnego ,  że po troch ę  spóźnionem otrzymaniu  
p r z e d łu ż e n ia  wizy bodaj 11 l i s t o p a d a /  u s ł y s z a ł e m  zapew nien ie  
k on su la  p o l s k i e g o  w Rydze, że w r a z i e  p o tr ze b y  wiza b ę d z ie  znowu 
p r z e d łu ż o n e .  S t a ł o  s i ę  jednak i n a c z e j .

Gdy w Warszawie r o z p o c z ą ł  s i ę  proces  Ukraińców spowodu 
zabójstwa. P i - 'r e c k ie g o  i  gdy p roku ratorzy  oraz prasa  z a c z ę l i  
osk arżać  Litwę o p o p ie r a n ie  u k r a iń s k ic h  t e r o r y s tó w ,  warszawski  
prowokator w Kownie S t a c h ó r s k i  w s w o is t y  sposób ten proces  wy­
z y s k a ł ,  próbując i  mnie tam w p lą ta ć .  W swych korespondencjach  
do "Kurjera Porannego" o s k a r ż y ł  on mnie o u rzą d z a n ie  w swym l o k a ­
lu  w Kownie na rad u k r a iń s k ic h  te r o r y s tó w  i  u d z i e l a n i e  im pomocy 
p i e n i ę ż n e j j  w związku z tem S ta c h ó r s k i  z a c h ę c a ł  dc powołania  
mnie jako świadka w p r o c e s i e  warszawskim.

Wkrótce potem in n y  korespon dent  warszawski w Kownie 
Przypomniał w "Gazecie  P o l s k i e j ” , że ja / n a j w i ę k s z y  wróg Polaków,  
czy  ty lk o  n ie u b ła g a n y  wróg P o l s k i /  swobodnie chodzę po W iln ie ,  
l e s z c z e  przed moim wyjazdem dc Wilna ten sam korespondent z a a ta k o ­
wał mnie podobnie w "Gazecie  P o l s k i e j ” przygotowując w t e n >sposób  
o g ó ł  w i l e ń s k i  do n a l e ż y t e g o  sp o tk a n ia  mojej osoby.  Ponieważ przy­
wykłem do n a p a ś c i  prasy  p o l s k i e j ,  p r z e to  an i  wtedy, ani  ter a z  n i e
zwracałem uwagi na te  prowokacyjne f a ł s z e  , r o z g ła sz a n e  przez l u ­
d z i ,  k t ó r z y  w iedzą ,  że w Kownie i c h  n i e t y l k o  unikałem, l e c z  i  d z i ­
wiłem s i ę  i c h  tak d la  mnie nieciciewqj d z i a ł a l n o ś c i  w N ie p o d l e g ł e j  t 
L i t w i e  i  k t ó r z y  z tego  powodu n i e  są d la  mnie ż y c z l i w i .

Dor i  ero- 5 s t y c z n i a  po ukazaniu się^w w ileńsk iem  " S łow ie”
P rz edwi ocowego, podburzającego prze c i  y/ko Litwinom, ar tyk u łu  Adolfą  
Ba b ł o ń s k i e g o  i  po powtórnej n a p a śc i  K ate lbacha ,  że ja  / t a k i  owaki/  
wciąż chodzę po W i ln ie ,  w r e s z c i e ,  po małej dem o nstra c j i  u c z e s t n i ­
ków wiecu ,  czy  t e ż  u l i c z n ik ó w  pod hote lem , w którym mieszkałem,  
n i e k t ó r z y  P o la c y  o s t r z e g l i  mnie, ze przeciwko mojej o s o b i e  prowa­
d z i  s i ę  i n t r y g ę ,  w k t ó r e j  b io r ą  u d z i a ł  t e ż  korespondenc i  war—





fi°'vie"ski wllbi" Mr. 1420. Dnia 20.II.1956 r. Str.4.

szawscy w Kownie. Istotnie, wezwano mnie wkrótce do Stsrostwr 
i odmownie załatwiono /16 stycznia/ moją prośbę o przedłużenie 
wizy . Gdy | robowałem w btarostwie i Województwie wyjaśnić spra­
li „J? e 5 sif na c?®m P°lQga^  moje winy, dowiedziałem się, ze moje postępowanie w Wilnie jest bez zarzutu , lecz ąpowodu na­
prężonych stosunków trzeba uspokoić społeczeństwo....

ęto staraniem Katelbacha i Stachórskiego musiałem 
a'jVGZGia powrocie do Niepodległej Litwy, przerwawszy niedokoń­

czone prace w bib.*, jo tekach wileńskich. Niebardzo rozumiejąc ich 
zwrócenia Kownu "największego wroga Polaków", nie wiem, czy 

m e  bSdą oni /jtftelbach i Stachlrski/ stosowali podobne Iródki 
* kieranku mc 3 ego powrotu do Z w. Wyzw.Wilna. Ip jednak i ode mnie 
tez zalezy. Przedewszystkiem nie jestem obłudnikiem: słowa danego 
chociażby tym, którzy złamali traktat suwalski nie złamię. Po 
arugie, ustąpiłem z_Zw.Wvzw.Wilna, by pozwolić na pracę młodszym, 
którzy pracowaliby żywiej i intensywniej. Po trzecie, nawet nie 
powracając do Zw.Wyzw.Wilna będę nadal wykonywał pracę wileńską 
Wy’w Wilna chociażby nawet ZG atreny popierać działalność Zw,

Wśród Polaków posiadam tylu dawnych i nowych przyjaciół 
przychylnych mi ludzi, że nietylko jest rzeczą głupią nazywać 

mnie "nieprzejednanym wrogiem Polaków", lecz zachodzi nawet nie­
bezpieczeństwo, by przeciwnie nie nazwał mnie ktoś "polonizato- rorn . /A—8/25/.P.

K r o n i k a .
5/. DOKOŁA ROKOWAŃ LITEWSKO-NlEMIECKICH. Prasa ryska z 

20.II,1956 r. : Osiągnięto już porozumienie co do tego, że li- 
tewskc-niemięckie rokowania gospodarcze będą prowadzone w Berli- 
nie. Termin i skład litewskiej delegacji nie są jeszcze wiadome.
Ze zrodeł poinformowanych donoszą, że Litwa zażąda od Niemiec 
by w rokowaniach handlowych między obu państwami przywrócono 
sytuację jaka istnienia między niemi do 1934 r.. Litwa zażąda 
przedewszystkiem Swobody tranzytu towarów litewskich przez Niemcy 
oraz zaproponuje zawarcie konwencji weterynaryjnej. Rzecz zrozu­
miała, Litwa zażąda wznowienia małego ruchu granicznego.

Przy zawarciu umowy z Niemcami w sprawie wymiany towć rów 
wypadnie rozpatrzeć sprawę rozrachunków, gdyż dotychczas wobec 
nienormalnych stosunków między obu krajami, znaczne sumy kupców 
litewskich w Niemczech oraz niemieckich -w Litwie uległy"zamroże- niu".

Prasą, niemiecka zamieszcza komentarze odnośnie sprawy 
litewsko-niemieckich rokowań handlowych. M.in. "Frankfurter Z tg,"
pisze, że polityka rządu litewskiego w Kłajpedzie- doprowadziła 
cały kraj dc wielkiego napięcia politycznego i spowodowała utra­
tę ̂ rynku niemieckiego dla eksportu z Litwy. Niemcy uznają możli­
wość przywrócenia stosunków handlowych z Litwą, o ile wyrzeknie 
się ona na stałe swych gwałtownych metod politycznych w Kłajpe­
dzie. /A-6/.

6/. PRZEJAZD GUSTAJNISA. Prasa rysica z 18.11.36 r.
Do Kowna przybył stały korespondent warszawski "Lietuvos Aidasa" 
W.Gustajnis. /A-8/32/.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE..

K r o n i k a  .
7/ OLCHÓD 16-GO LUTEGO. "L.Żinios" z 18.11.1936 r.iW Kownii 16-go lutego odbyło się uroczyste nabożeństwo z udziałem 

prezydenta ornetony, członków Gabinetu Ministrów i t.d. Wie­
czorem odbył się w Teatrze Państwowym uroczysty kon ert. Foczem 
Prezydent wygłosił przez Radjo rzemówienie w języku francuskim. 
Odpowiednie uroczystości odbyły się też w Ogródku Muzeum Witolda,
D zagranicy nadeszły liczne depesze gratulacyjne. /C-15/1/.P.
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